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poszczególnych woj ewództw ach jest różne. Naj-
większy przyrost pogłowia ko,ni w całym rol-
nictwie występor,vał w woi. białostockim, byd-
goskim, kosza]ińskim i szczecińskim, wahał się
on w granicach oC 4,90/o do 6,30io. W pozo,stał.1,-ch
województrvach w-zrost pcgłowia koni wynosił
od 1,30/o do 4,3'0/o.

Tendencje roz..lzojowe poszczegóInych grup
pogłowia koni b;zły niejednolite. Wzrost źrebiąt,
a zlłłaszcza koni młodych jest znacznie więk-
szy, aniżeli przyrost koni starych. Zmiany te
przyniosły w rezultacie odirrłodzenie struktury
stada. Dalszy wzrost pogłowia koni w 1959 r,
stwarza dośó poważną konkulcncję dla rozwoju
pogłowia zwierząt, co pTzy napiętym bardzo
bilansie paszo\^/ym - lrroże wpłyr,vać ogranicza-
jąco na rozwój pogłowia trzody chlewnej.
Zwiększonv pIogram mechanizacji rolnictwa
powinien iednak stwo,rzyć realną poCstawę do
ograniczenia pogłowia koni już w najbliższych
latach.

W związku z przedstar,vioną sytuacją w roz-
woiu pogłowia zwierząt niezbędnym jest obok
podjętych już środków (osiatnio podjęte Uch-
wały Rady Ministrów w tej sprawie):

1. Stałe śledzenie we wszystkich wojewodz-
twach svtuacji paszowej ze zbiató,łł tego roku.
Wyniki tych badań powinny posłużyó do właś-
ciwego pJ.anowania skupu produktółv rolnych
oraz rozdziału i polityki sprzedazy pasz z roz-
szerzanej puli państwowej.

2. Wzmożenia przerzltów nadwyżek pasz
obiętościowych na tereny deficyto.ve w okresie
miesięcy zimowych.

3. Podjęcia szerokiej karnpanii zmierzającej
do jak najstaranniejszej gospodarki paszami

a także wywarem melasy ,odpadami mleczar-
skimi itp.

4. Zabezpieczenie działania na 1960 f. wpro,-
wadzonych bodźców dla odchowu młodego by-
dłairozszerzenia ulgza odchów cieląt na da]sze
tereny kraju (tereny do,tknięte suszą).

5. Opracowanie planu likwidacji w ciągu
2-3 lat transportu konnego w przedsiębioir-
stwach uspołecznionych i zastąpienia ko,ni tran-
sportem me,chanicznym.

Według onientacyjnego szacunku przesiębion-
stwa uspołecznione (po,za rolnictwem) posiadają
20-25 tys. koni.

Reasumuiąc prze,dstawioną o,ce,nę tendencji
rozwojowych pogłowia mvierząt gospodarskich
w Polsce należy stwierdzić, że:

- poCjęte zamierzenia skutecznie wpłyneły
na wzrost pogłowia bydła i jego odmło-
dzenie,

- sytuacja w trzo,dzie chlewnej wskutek opi-
sanych powodów - nie ,iest w 1959 r. mniej
pomyślna i wymaga korekty niektórych
bodźców i szerszego rozwoju tej gałęzi pro-
dukcji w sektorze państwowym,

- w pogłowu owiec (które powinno ustabili-
zować się na mniej więcej oibecnym pozio-
mie ilościowym) niezbędne jest również za-
pewnienie bardziej atrakcyjnvch warun-
ków skupu skóry, mięsa i m,leka,

- słabszy urodzaj pasz w niektórych rejo-
nach krajir wymaga rozszerzenia państwo,-
wei puli pasz treściwych i przemyśIanej gos-
podarskiej troski w dysponowaniu paszami
w okresi-^ roku gospodarczego 1959/60.

Adres autola: Franciszek Klocek,'W'alszawa, u]. Malczew-
skiego 47135.
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,,Bluetongue" (niebieski język) jest zatazą owiec,
występującą w Afryce Połrudnior,vej i Zachodniej, opi-
saną po raz pierwszy przez Hutcheono (iB98), Spreul-
lo (1902), później ptzez Paine'go i Thellera, a ostatnio
przez Curassoila (|925, 1930). Choroba ta w pew,nych
Iatac'n powoduje rł,ielkie st,laty. Objar,vv jej po sztucz-
nym zakażeniu wys,tęp,ują po rczterech dnia,ch, a plrzy
zakażenilu naturalnym po 7-10 ,c],niach i cechują slię
ut,ratą apetytu, cciężało,ścią, g,o,rącz-ką docrl'o,dzącą do,
42,5"C, krwotocznym zapaleniem błony śluzowej jamy
ustnej, połączon;,m ze z'.v,szczanicm się dużych płatów
nabłon'I<a, niekiedy z oblzękiem części twarzowych
głowy i okolic gardła oraz charakteryst;,cznl,m sinym
zabarvlieniem jęz;,,ka, co spowodowało nadanie naz\vy
Omawianej choro1l1, Części,obrzękłe si"opniowo trł,ar-
dnieją i ul,egają zanikowi. Strvie:dzolno rórrznież nie-
kiedy zapalenie rogówki, zapaletrię całego olia, żół-

*) opracowano na podstawie: Ę. A, Alexander; onderste-poort, Union ()f Sotłth Africa,,.Bltletongue as an interna-
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taczkę i biegunkę, Śmiertelność jest wl,soka, gdyż
wynosi ok. 400/o. U nieł<tórych osobników stwierdzano
niekiedy zapalenie tworzywa racic. W przebiegu lek-
kim choroba aż do całkowitego wyzdrowienia trwa
ok. 3 tygodni.

Obraz sekcyjn5, lvykazujeJ poza zmianami w błonie
śluzou,ej jamy ustnej oraz w tkankach głowy; jedynie
obraz posocznicy w przypadkach zaś pcwol,trego prze-
biegu choroby - niedol<lwistość. Śledziona na-łet
w c,strych przypard,kach jest tylko nieznac'z,nie powięk-
sZona.

Chcciaż chcroba ,nie jesć zaraźliwa przez bezpo,śred-
ni kontalit udaje się ją przenosić na owce zdrowe
(nigdy jednalr na kozy) przy pomocy krwi zakażonej,
przesącztl l<rw,i lub surowicy. Ptzytpuszcza się, że prze-
,nosicielem jest koma,- - Aed,es lineatopennis. Wyz-
drcłl,iałe owce rst,ają się odpc,rnę na późniejsze zaka-
żenie, orzynajmniej przez szere1 mie,sięcy. Krew ich
jednak nawet do 50 dni może być zjadliwa.

Zirploi:ieqanic uoIega lra przepędzie orł,iec w niebez-
1lit,cztrcj 1rtlrze rokLt na suclre pastwisl<a rvysoko po}g-
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,,Bluetongue" Febris catarrhalis ovium x)
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żone, a gdy nie jest to możliwe - na wykorzystyy.ra-
niu pastwisk tyJ,ko do zachodu słońca i przetrzymy-
waniu owiec w ciągu nocy w zamkniętych pomiesz-
czeniach, w celu ochrony przed komarami.

szczepienie ochronne polega na równoczesnym
wprowadzeniu sulowicy, p,ocho,dzącej od wysokouod-
pornionych ołviec otaz krwi zakażonej. Ponieważ
według TheżIera (1908) zjadliwość krwi przy pasażo-
lvatliu przez owce traci na sile, zale,ca się stosownie
do szczepień krwi z dziesiąt,ego pasażu. Wedłrug Ca-
rassona (1931) do szczepień nadaje się również zawie-
sina śledziorny owiec cho,1ych,'stosowana po urplywie
48 godzin od poddania jej działaniu formolu (30/o).

W poldrę,crzniku liutyry - Mareka - Manningera -Mocsyego nie podano bliższych danych dotyczących
leczenia omawianej choroby. Wspomniano tylko o sto-
sowaniu chininy i kalomeiu oraz skaryfikacji języka.
W pewnych przypadkach skaryfikacja miała skutecz-
nie oddziaływac na przebieg choroby.

Omawiarna choroba nie interesowała dotąd bliżej
europejskich leka;zy wet. ze względu na ni,enotowanie
przypadków tej c,horoby vl krajach Europy, zwłaszcza
Europy Środkowej. Ze względlu jednak na to, że w
świetle materiałów przedstawionych na XVI Nliędzy-
narodowym Kongresie Weterynaryjnym w Madrycie
ptzez R, A. Aletandro z Instytutu w Onderstepoort
w Unii Południowo-Afrykańskiej,,bluetongue" :może
stanowić pew]ne niebezpieczeństwo dla innych krajów
poza Unią Południowo-Afrykańską - uly2lą się za
celowe podanie do wiadomości polskiego czytelnika
szczegółów dotyczących tej choroby, uzupełniających
niejako te wiadomości, któ,re są zawarte w najbardziej
dostępnych naszym ]ekarzom wet. podręcznikach.

,,Bluetongue" znane początkowo tylko na kontynen-
cie afrykańskim, jako jedna ze znanych tam chorób
zaraźIbłych owiec, w połowie XX w. pojawiła się
również na innych kontynentach.

Obecnie dokładniejsze dane dotyczące tej zarazy
zawdzięczamy właściwie p:acy małego grona lekarzy
weterynaryjnych poludniowo-afrykańskich z Instytu-
tu w Onderstepoort. Dane o chorcbie, opublikowane
po raz pierwszy w 1896 r. pTzez Hutcheona, pomimo
tego, że są stosunkowo obszerne, posiadają - jak się
okazało - 

jeszcze wiele luk.
O podobnej chor.obie szerzącej się wśród owiec na

Cyprze doniósł w 1949 ,r. Gambles, podając że począw-
szy oC 1924 r, wys';ępowała ona okresowo. Z przeka-
zanego stamtąd materiału w Oncierstep,oort wyodręb-
niono szczep wirusa ,,bluetongue", uważany obecni€
za jeden lz najbardziej zjadJ.iwych spośród zbadanych
dotychczas laboratoryjnie. Szczep ten osłabiony ptzez
seryjne pasaże na za;odkach kurzych pozwolił na
wyprodukouzanie żywej szczepionki, zastosowa,nej w
terenie z dobrym ,,vynikiem, i zmniejszenie strat wśród
owiec na Cyprze.

W 1951 r l{omarolł i jego współpracownicy wyo-
drębnili w Izraelu z owiec ,chorych szczep wirusa,
który również w Onderstepoort zostal zidentyfikowany
j ako ,,btrue'uongue".

W 1952 r. Hardg i Price oplublikowa i sprawozdanie
o nowej chorobie owiec w stanie Texas w USA., któ-
r,ej nadali lnazwę ,,Sore Mulzzle in Sheep" (bolesnoŚó
pyska u owiec). Sprawozdanie to zwróciło uwagę pra-
cowników z Onderstepoort, którzy z materiału nade-
słanego do badania wyodlębnili jeszcze jeden typ wi-
rusa ,,bluetongue". Warto zanotować, że char,aktery-
śtyczną cechą telgo szczepu wiruLsa je,st srt,cBunkowo,
mała zjadliwość d]a merynosów.

\V rok później (1953) chorobę tę zano',owano już
w Zachodnich Stanach USA, a r,v 1956 r rozpoznał ją
Robeiro w Portugalii, co zostało potwierdzone przez
wyodrębnilenie wilusa. Wkrótce po tym choroba ta
została stwierdzona również w sudanie i Nlaroko,

Przyjmując za fakt, że ,,bluetongue" jest ,cholrobą
zaraź7iwą qyiec, wywodzącą się z Afryki i zadomo-
wioną tam od chwili zapnowadzenia hodowli owiec
w Południowej Afryce, należy zaznaczyć, że nie ma
dokładnych danych co do tego kiedy i w jaki spo-
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tongue" u bydła,
Zasługuje na p,crdtkreślenie ż,e oiwce raisy m€ryn,ols!

są wyjątkowo mniej wrażliwe na zakażenie wiru-
sem ,,bluetongue" aniżeli wce innych ras.

Jak już wspomniang ni jest dotąd znany natu-
ralny rezerwuar lvirusa ,,bluetongue" i dl,ate,go nie
udało się zlokalizować go lub też zniszezyć do tej
pory. Nie jest również nożIiwe, przy stosowaniu
obecnych metod, wytępienie wektorów. Na szczęś-
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cie produkcja szczep,ionki jest tania i łatwa, a sama
szczelrio,nka s,kuteczna, przy czyrn jej magalzylnowa-
nie i dystrybucja w postaci wysuszonej i zamrożo-
nej nie przedstawia większej trudności. Nie można
jednak twierdzió aby dotychczas stosowana szcze-
pionka stanowiła już doskonały środek prof,ilaktycz-
ny. Nlnogość antygenicznych typów wirusa i mnó-
stwo metod klasyfikowania wirusów na grupy anty-
8encŃye w,s]kazują, że ors,tatnie słowo lv p,lzygo|to,wa-
niu sz,c,zepiolnki nie zolsrtał,o jeszcze powiedaiane.

Nie wiemy - pisze Alerander - jakie zmirany
warunkórv sprawiły, że choroba ta zaczęła się roz-
szetzać w drugiej połowie XX wieku w Południo-
wej Eurclpie, przybierając i tam p,rzebieg enzaortycz-
ny. Nie wiemy również co spowodowało przenósze-
nie się choroby z kontynentu na kontl,net. Dyspo-
nując <lbecnie stosowanymi i dostępnyrli środkami
nie mamy niadziei wytępienia zatazy w Południowej
Afryce. Można myśleć tylko o zabezpieczeniu pogło-
wia owiec za pomocą szczepieii, w związku z czyrfl
zapotrzebowanie na szczepionkę, które w 1949 r. wy-
ncsiło 2,5 miliornów dałvek wzrc§ło w 1958 ,r. do

24,5 miliona dawek. Obecnie tylko masowe uodpar-
nianię jest właśoiwą metodą walki z om,awianą cho-
robą. Je,dnak produkcja, dystrybucja i stosowanie
prawie 25 milionów dawek szczepionki rocznie sta-
nowi poważne brzemię i wymaga odpowiednio na-
stawiony,ch wytwórni.

Według Alercand,ra oprócz zarazy,,bluetongue"
w Południowej Afryce szerzą się również dwie inne
choroby wirusowe, a mianowicie enzootycznę za-
palnie wątroby owiec, tzw. Rift Valley Fever i za-
raza bydła z\\Iana Lumpy Skin Disease. Jak wiado-
mo Rift Valley Fever, na którą choruje prócz owiec
również bydło, a nawet ludzie, nię ognanicza się
tylko do rejonów wybrzeża Valley w Afryce, gdyż
przeniosła się już w 1950 r. na teren Unii Południo-
wo Afrykańskiej, powodując tam utratę 100 tysięcy
owiec i 500 tysięcy ja8niąt, zanim taboratorium
w Onderstepoort zdołało wyprodukować skuteczną
szczepionkę, która też jest tam obecni,e regularnie
stosowanLa.

Adres autof a: Dr stefan Kejdana, 'Warszawa, ul. Kru-
cza 37.

RECENZJE I BlBLloGRAFlA
KRÓLLING oTTo, GRAU HUGo - Lehrbuch der
Histologie und vergleiohenden mikroskopischen Ana-
tomie der Haustiero (Potlręcznik histologii l anatomil
mikroskopowej porównawczej zwietząt domowych),
10 wydanie tazszeI,zone i. n,orwo opracorwane, Paul Pa-
rey Verlag Berlin-Hamburg, 1960, 566 str"orny, 620
rycin rv tym 52 bar,wne, oprawa płóctienna, ,cena DM.
136.-.

Podręcznik histologii i anatomii mikroskopcwej
porównawczej zwierząt domorł,ych, którego 10 wy-
danie ukazało się obecnie należy do podręczników
z zakresu medycyny weterynaryjnej w języku ni,e-
mieckim, posiadającym bogatą tradycję. Po,dręcznik
ten był tlumaczony na rviele języków (między in-
,nymi 8 i 9 wydani€ na języ,6 p,olskli) i po 70 la-
tach stał się klasyczną pozycią weterrynaryjnej hi-
stologii i anatomii mikrosko,porvej. Pierwszym auto-
rem książki, która ukazał,a się w 1888 r. był El-
lenberger. W opracowaniu 2 i 3 wyda,nia, poprawio-
nego i Tozszetzoruego wziąl udział również Gtinther,
w 4 wydarriu był współorganizatorem Schuhmacheą
5 - 'I'rautmann. Następne wydania (6-9) opraco-
wali Trautmann i Fiebiger. Obecne nowe wyci,anie
z jednej strony nawiązuje do poprzednich,z dru-
giej strony jecinak uwzględnia najnowsze osiągnię-
cia nauki i dostosowu je podręczrrik do współczes-
nego stanu wiedzy. Na uwagę zasługuje przy tym
takt, że jeden z autorórv 10 wydania, Królling był
współpracownikiem Schuhmachera a następnie Fie-
b,Ęera.

Opracowując podręcznik oibaj autorzy podzieliti s,Ę
rnalteriałem co zostało uwidocznion]e w postaci na-
zwiska, umieszczonego pod tytułem danego rońzia-
łu. W porównaniu do poprzednich wyciań a w
szczególności do wydania wojennego i pierwszego
powojennego uległa bardzo znacznej poprawie sza-
ta ilustracyjna. Znalazło to swój wyraz nie tylko
w dodaniu zupełnie nowych, Iecz także w wymianie
wielu rycin. W sumię ilość rycin wzrosła o ,306 w
tym 44 barwne. Poza tym wszyslkie ryciny b,arwne
zarnieszczono w tekście a nie jak poprzednio na
oddzielny,ch tablicach. St,anowi to dużą oszczędność
czasu i wygodę dla czytelnika ptzy korzystaniu zpo-
dręcznika. Zamiarem autorów- było napisanie po-
dręcznika przeznaczonego, ni,e ,tylko dla studentów,
ktorzy słuchają wykła,dów z histo],ogii, lecz także
mającego stanowić wprowadzenie i pewne przygoto-
wani,e również do szeregu innych dyscyplin jak

fizjologia, patologia, h,odowla i in. 'Vr'ydaje się, że
cel ten został osiągnięty. Potr,aktowanie materiału
z punk,tu widzenia, ogólno biologicznego jak rów-
nież pod kątern praktycznego przygotowania do stu-
diów weterynaryjnych stworzyło konieczność zer-
wania z ciotychczasowym czysto opisowym charakte-
rem podręcznika. Poza tym autorzy uwzględnili wy-
niki uzyskane przez stosowąnie najnowszych metod
badavJczych optyczno-fizycznych i chemiczny,ch, któ-
te przyczyniły się do lep,szego zrozumienia proce-
sów, zachodzących w żywej tkance. Podręcznik za-
wiera również m,ateriały otrzymane przy pomocy
mlkroskopu fazowo-kontrastowego, ano,ptralneg6 i
etrektronowego.

Podręcznil< t,ozpoczyna się krótkim wprow;adze*
niem, które zapoznale czytelnika z lysem historyoz-
nym oraz przedmiotem histologii po czym następuje
podział na dwie części: ogólną - histologia i szcze,-
gółową - anatornią mikroskopowa narządów.

Część ogólna obejmuje dwa rozdziały: I Buciowa
]<cmólki zwierlzęcej i II Budowa tkanelk zvlierzę-
cych,

Część szczegółowa obejmuje, trzynaście rozdziałów:
I. Układ krążenia, II. Narządy krwiotwórcze,
III. Gruczoły dokrewne, IV. Układ pokarmowy,
V. Układ oddechowy, VI. tlkład m,oczowy, VII, Układ
rozłodczy męski, VIII. Układ rozrodczy żeński,
IX. Ukłard nerwowy, X, Zewnętrzna p,owłoka ciąła,
XI. Narząd słuchu i równowagi, XII. Narząd wzroku
,i XIII. Dodatek: Preparaty izolow-ąne i skub,ane.

NIateriał przedstawiony w po§zczegóinych ro,zdńa-
łach jest bo8ato ilustrowany b,a,rdzo dobryrni ryci-
nami i schematami. Na szczególną uwagę zasługują
następujące ryciny: plastyczny s,chemąt budowy je-
lita cienkiego (ryc. 300),, przedstawłenie zrazik,a wą-
troibowego (ryc. 334), schemat zrazIka płuc.negq (ryc.
351), schemat budowy jajnika (ryc. 436), włosy zwie-
rząt dornowych (ryc. 532) wraz z klu,czern do ich
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raźne i przejrzyste (ryc. 239, 310, 357), Było,by także
celowe uzupełnierrie barwne j tablicy krwi zwierząt
domowych przez zamieszczenie rysunków wszystkich
rodzajów krwinek u poszczególnych zwierząt. Prawie
we wszystkich ro,zdziałach części szczegółowej znal,eźć
można opi,sy budowy mikroskopowej narządów pta-
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